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amc rafe.
i  ni i itt?

Jefdlno z p3sm  w arszaw skich przyniosło w  o- 
statnich dniach pozornie nie wiele znaczącą w ia
dom ość, k tóra jednak tak bezpośrednio i, że tak 
powiemy, nam acalnie w skazuje, kto w łaściw ie w 
P olsce rządzi. Otóż ow e pismo donosi, że rozpo
częte w W arszaw ie roboty około dzwonnicy, wy
budow anej przez m oskali na najpiękniejszym  jej 
placu Saskim , obok praw osław nej cerkwi, jako 
w idomego znaku panow ania rosyjskiego, zosta
ły  definitywnie zaniechane. Powodem tego jest 
zażalenie koloni) rosyjskiej w  W arszaw ie ('tak 
wydatnie ze skarbu polskiego w spom aganej sw o
jeg o  czasu przez smutnej pam ięci wszechpolskie
go m inistra skarbu Karpińskiego, prz. red.), któ
ra w  chwili, gdy przystąpiono do rozbiórki dzwon
nicy, cd a lo sisS  ię telcgrafim nte db • Sazonow _-t?r 
Paryżu, a na jeg o  interw encyę nadbszło o  J  env 
te sty  kategoryczne polecanie zaaiediaU ja ta j roz- 
Łfiórld.

Polecenie to  zakom unikował rządow i polskie
mu am basador angielski.

Nie chcieliśm y wi ;rzye temu cfwi;eAkinTu, tak 
potw orne ono się nam  wydało. Sk oro  jednak o- 
trzym ujem y potwierdzenie jego prawdziwości, u- 
ważamy za sw ój obowiązek zw rócić na ten po
zorny dlrotńazg szczególną uw agę społeczeństw a. 
Drolńazg, bo chodzi tylko o dzwonnicę, doniosły 
jednak drobiazg z chwilą, gdy rządowi polskie- 
piu w  stolicy  państw b, a w ięc w  Imgejscu niewątplrE 
wie chyba polakiem, ob ca  interw aneya zakazu;* 
w ykonać roboty m urarskie, bo nie życzy sobie 
tego kolonia rosy jska.

Tensam  Sazonow , który  przed w ojną; i  w  je j 
początkach rządżd w  W arszaw ie z Petersburga,, 
dfeiś rządzi w  <fojoj z Paryża.

Podnosimy ten fakt dlatego, bo je s t on tak 
b i ją c y  w oazy i (dlatego też, bo n jkt nam chyba 
ińe zarzuci, że działamy w  tym wypadku w  in
t e r e s i e  germ anofilskjej po1 i tyk;, albo R osyi s e i 
w ieekiej. Sądzimy, też, że dające sobie w szystko 
w siebie wm ówić społeczeństw o polskie, z ra i-  
idizie w  sobie dość krytycyzm u, aby stwierdzić, 
że ta  historya z dzwonnicą św iadczy chyba dość 
dowodnie, że dopuściliśmv do tego, że rząd polski 
w e w łasnem  państw ie faktycznie nie m a już rac 
do powiedzenia.

Podobnie, j'ak  nie w*He ma do powiedzenia 
w  spraw ie Galicyi wschodniej, w  sprawie granic 
Wschodnich, ja k  te ż  ,1 w  tej soraw ie, czy  w ojna 
Polski z Rosyą .ma trw ać dalej, czy też nip, o 
tan w szystkijm  nie może decydow ać W a^sm w a.

Z przytoczonego na początku dlrobiazgowe- 
go faktu wynika iasno iak na d?oni, że dotychcza- 
Bo’sva politykńi i d'yp’om acya polska c!oprowadz;ły 
do tego, że nietyiko nie jesteśm y panam ; u siebie 
.\v domu, oo z taką dumą deklam uje się na tak 
do śm ieszności licznych obchodach i rocznicach j 
^narodowych11. j

Przypominamy, że w  czasie przesilenia r z ą - 1 
dbwego Paderew ski za leca jąc  sw oją kandydaturę 
ha prezesa m inistrów, powoływał się na p o p a r-,

boolicjb, a szczególnie Ameryki, ktoraby mia- ’

Patek ministresga sp ra li ssgjraniiczEiii
WARSZAWA, 17 grudnia. (Pag). , .Monitor Pol

ski'1 ogłasza następujące pisma:
, Do Pana Leopolda Skulskiego, Prezydenta mi

nistrów w Warszawie.
Na wniosek Pana powołuję p. Stanisława Patka 

na urząd ministra spraw zagranicznych. Równocześnie 
zwalniam p. dra Władysława Wróblewskiego, pod
sekretarza stanu prezydyum Rady ministrów, z tym
czasowego kierownictwa tego ministerstwa.

Naczelnik Państwa Józef Piłsudski.
Prezes ministrów Leopold Skulski.

Warszawa, Belweder, 16 grudnia 1919“.
—o—■

Do Pana Dra Władysława Wróblewskiego, pod
sekretarza stanu Prezydyum Rady Ministrów w W ar
szawie.
rasst.-.

Na urząd ministra spraw zagranicznych powołu
ję Pana Stanisława Patka, wobec czego zwalniam 
Pana z dotychczasowego kierownictwa ministerstwa, 
spraw zagranicznych.

Naczelnik Państwa Józef Piłsudski, 
Prezydent ministrów Leopold SkułsM. 

Warszawa, Belweder, 16 grudnia 1319“.
—a—

Do Patia Stanisława Pa tle a w Warszawie. 
Mianuję Pana ministrem spraw zagranicznych.

Naczelnik Państwa Józef Piłsudski. 
Prezydent ministrów Leopold Skulski 

Warszawa, Belweder, 16 grudnia 1919“.

Usunięci® Stefczyka.
W A RSZA W A . 17 grud. (P at.) N aczelnik  P a ń 

stw a postanow ieniem  z 16 grud. 1919 zw olnił 
d ra S tan isław a Siefezyfta na własną prośbę ze 
stanow iska prezesa głów nego Urzędu ziem skiego.

( Ja k  w iadom o p. Siefezyk w brew  u chw ale 
sejm ow ej c h c ia ł w edług w łasnego prm y słu  prze
prow adzić reform ę ro ln ą . Na żądanie ludow ców  
m u siał ustąpić Red.)

Czesi ©pganasHją polki ruskie.
EOGUMIN, 17 grudnia. (Pat.). (Telegram prywat

ny). Ze zupełnie wiarygodnego źródia dowiadujemy 
się, że z końcem zeszłego miesiąca przybył do Bo- 
gumina transport 150 jeńców ruskich, którzy z nie
woli włoskiej wracali do domu. W  czasie przejazdu 
jeńców przez terytoryum czeskie byli oni ciągle o- 
toczeni agitatorami czeskimi^ którzy ich namawjalj 
do wstąpienia do pułków ruskich, formujących się 
obecnie w Pradze i w Budziejowicąch. Pułki te — 
jak opowiadali jeńcy — przeznaczone są do wkrocze
nia do Galicyi wschodniej w razie wojny z Czechami. 
Większość jeńców oparła się namowom i obietnicom

agitatorów czeskich i powróciła spokojnie do G s!- ' 
cyi. Wśród jeńców znalazło się jednak około 60 
Rusinów, którzy z Bogumina pojechali uo Budzlejo- 
wic i Pragi, aby wstąpić do formujących się tam puł
ków. W  czasie, kiedy rząd polski oticyalnie re
zygnuje z mieszania się w wewnętrzne śprawy Cze
skie, Czesi formują wojsko, złożone z polskich pod
danych, aby we wschodniej Maiopołsce wywołać 
powstanie i wojnę domową. Powyższy wypadek zo
stał przedłożony, komisyi międzysojuszniczej w Cie
szynie.

—o —

la odmów4ć nam sw e j mąki, gdyby nie on sta ł na 
czole rządu. Na „szczęście argum ent ten nie prze
konał posłów, a  m oże naw et przyczynił się db 
upadku Paderew skiego.

T en  incydent w skazuje, ja k  politycy polscy 
kształtow ali sw ój stosunek ylo zagranicznych', 
.^sprzymierzonych1' potęg i  {to czego to dopro
wadziło.

Nie możemy 'dziś w e w łasnem  państwie ni
czego załatw ić, prowadzimy kosztow ną i ru jnu
ją cą  woj/nę, niewiadomo w  jakim  celu, skoro 
koaltoya bezsporne granice Polski na wschodzie 
w yznacza daleko na zachód od linii bojow ej, za j
m ujem y k ra je  1 .wkładamy w  ich adm inistraeyę 
olbrzym ie sumy, aby je  oddać Rosyi, k tóra do dz^ś 
nie przestała rządzić się w  W arszdw ie. Żołnierz 
polski krw aw i się „daleko na wschodzie, ginie z 
głodiu' J  i V m  a  w Polsce nie m a jednego czło
wieka, któryby utniął .powiedzieć, dlaczego tak 
»ię aztać musi.. , .- »

NkJ izna nijet w  Polsce celóW w ojny Polsk; z 
Rosyą, bo... ja k  to w  znamiennym artykule pisze 
wszechpolska „Gazeta w arszaw ska11, nieznane są  
cele polityki angielskiej odbośm e do R o sy i Z 
chwilą, gdy Lloyd Georga w yjaw i sw oje w obec 
R osyi zam iary, wtedy i z ust polskich mężów! 
stanu dowiemy się, o  co  tę w ojnę prowadz;my.

Polacy  szczycili się  zaw sze, że są  narodem: 
szlachetnym, d ateg jo  i  (dziś wysługujemy się ob
e jm  nie tylko bezjnfceraso w|n;e, a le  i z ogrom ną 
w łasną szkodą.

N iejednokrotnie n a  łam ach naszego pismt 
wskazywaliśm y na konieczność unjczależnionla po
lityki polskiej, a!e ona poszła drogą służalczo
ści i,t la doorow adzjła nas na wszystkich polach' 
db rzędu karykatur państwowych, które są te re
nem, s ferą  obcych wpływów! ^ o b cy ch  interesów .

I - —o —



„DZIENNIK LUD OWY “ 'T . i 2 l

D o ś ć  js23*:
W „Robotniku" w artykule pod tyra tytule®, 

czytamy:
W  s p r a w i Galscyf wschodni r j powsaS&imy db- 

fldSwą klęskę. Zem śeito s ię  na narodzie polskim, 
to  kłam stw o w  sprawca Galicyi wschodniej, które 
upraw iała w obec obcych narodowa dem pkracya 
ustami Dmowskiego, — kłam stwo — te  Galieya 
wschodnia je s t  krajem  czysto polskim. Kłam stw o 
w cześnie j czy p ó ź n e j zem ści się. Tale sta ło  się 
*  es jiamf.

Endfacya Be Bwytowfódagm jp. IJpiowsfeśm w iela 
jsłu g  wyftvla<fcEyia RoEyi, a le  zapewne najw ięk- 
kssa usługa, ja k ą  je j okazała — to

Pdwcóctóiie ofwttgi Basenów od rosyjU
skadj.

aw róarrśa ceSsf Jeh energii n a  w alkę z Pcfektamj.
Narodowa demokracya przypominała sobie, 

że Wschodnia Galkrya jest rzekomo czysto pol
skim krajem  wówczas dopiero, gdy postanowiła 
•zroWć z tej kwaefyt narzędzie w swej walce z

2 komisyi przyszłości Lwowa.
Na wczorajszem posiedzeniu miejskie; kotnisyi 

przyszłości Lwowa przew. p. dyr. Teren koczy

DeTiS &Vi»2 CZf ZBI # I
A jest to  Stara Ba kłam stw o, że GaPcyia wtscho- 3 

tEaia je s t krajem  ^tte-zsmie polskim.
To kłam stw o ujaw nia ,się  w  całe j 

jo p ie ro  dziś, gdy m usim y zastanow i
Idch w arunkach będą żyli Poiaay w e w schodniej , nTn ,1 t i -t . , . , - - ,
GalicyL i o to  .o d £ £ i  u jaw nia się, że Polacy w  ,d r ' •Lower^  f-  R y b ick i dr. W e
sejm ie galicyjskim  i W w  mnte rro - innen* re82Cz^ skf ł ™ ceP r* C1‘l«m łacz  zda we i, spraw
słow y będą edani yia łaskę i n ;ełask c Rusinów. 
Żądanie p. Głąbińskiego, aby  c a łą  Galicyę trak
tow ać jak o  jedną oałość, a  w ów czas Rusku b ę J

z przebiegu narad w sprawia przy: złości Galicyi 
wschodniej, jak ie  w ostatnich czasach odbyły 
się w Warszawie. Mówcy wskazywali na łączność
rATtt^nłnnlo ^ r, tln.T,' n, « . 1 .. 1 „ł —  ł .

retjdiem ludowym IiłotractoWsl^ego i  z kom en
dantce piiwrfaldSm.

PrascStotoceim tej trlccyi stał się męczeński i 
tak patrystyczny Lwów.
Layż jeas cSwaaffityj PoSalK, iź ó r /ijy  twtcrtJżjł 

.wtirew oczywlstoaci, że Lwów jest nslartem 
jfcMftst, który ptojiagowaSby fcąyśi oiManLa Luto- 

vm LteaSni©?

T>',,wcw!Ksetn N. D. z  tragedy1 L’vowa zrobiła 
bębejn d a  sw ej hałaśliwej i wyuSztonej agi tacy h 
Pasrćętasny tę agitacyę wszyscy — pamiętamy jak 
wlroUw<an: w społeczeństwo, że kom. Piłsudski i 
M w a c s e m ^  chcą Lwów oddać Ukraińcom, 
ł̂flicch tylko Piłsudski zechce obronić Lwów mi-

Osszyńskięgo i Górnego, nic jest on ośrodkiem 
dla Lwowa — ani odwrotnie.

Galicyę wschodnią należy w ięc traktow ać ja 
t o  oarębną ca ło ść  .lub w  łączności z W ołyniem 
i Podolem. .

Na ktomstwto też opierano wszystkie natJsteje. 
i Przez ca ły  rok  istnienia państw a polskiego nic
a m c n ie zroff>;'&ny, at|y istotnie Galicyę wscho 
Idfrtąj z nam i w ten  czy  inny sposób zw iązać.

Sądziliśmy, że koalieya n ic m a ją c  Rosyi, k tó
re j m ogłaby oddać wschodnią G alicyę, a  nie u- 
en a jąe państw ow ości ukraińskiej, przyzna ją Pol- 
(S C fr  I

Waezdkabśmy el,ę straszliwego upokorzenia, 
Koalieya n as — naród, który  ongiś umiał roz
w iązyw ać najzaw ilsze kw estye narodowościow e 
— dfziś uczy, ja k  m amy rządzić ziemią, k tóra od 
w ieków  Wchodzi w  pkład ziem Rzeczypospolitej 
Połsldej.

Koabcya traktu je nas jak  jakicliś dzikusów 
tak szczegółow o określa zakres autonomii wscho-

feam ?’  a r w  toż m w aranto-nw  że k o a W a , ^  GaIicyi >est P®łna nteufnoścl re a k -'
•' ^  • - - ,-m y , ^ iECi naszych klas posiadających —l i spraw ę fet-

« *fa a  m am y bezgraniczny posłuch, Galicyę w scho- f . _ v  _ I w  _ _ J £ lł5ń J l i j , ; ,
dSaią przyzna P olsce" — mówili N.-DcsnokracL 

Gdy wskazywano, łż N. D. niesłusznie rzuca 
JBSynuacy ę, że Lwów nic chce się bronić, gdyż 
trudkiośe’ w g ry w a ją  z blralcu wojsk, wobec za
grożenia wssytolóch granic — fo. St. Grabski dał 
radę zabseć w ojska ze Śląska 'Cieszyńskiego, gwto

form y ro ln e j w yjm uje całkow icie z  cod' kompe 
ten cyt rządu polskiego, a  w£ęc znor.vu ja k  w  
ciągu stulecia obca  nila opiekow ać się będ'2ie  
chłopem na terytoyyach Polski.

Znowu, ja k  ongiś w  chłopa polskiego, tak 
obecnie w  chłopa ruslńs^iego, będzie w pojone, 
że jak aś  obca dobrotliw a siła, w  danym wypadku

postawił "wnioski zmierzające do zorganizowania 
stałej :nr-tytucyi tak  we Lwowie ja k  i w W ar
szawie. któraby irrała  r»a celu systematyczne 
czuwanie nad tą sprawa Tow. Szczyrek podniósł 
l'oniecznovć jednolitej roboty w tej sprawie nie 
tylko na wewnątrz, ale i w fftmiym kraju, bo 
działalność nieodpowiedzialnych organizacyi i 
komitetów więcej szkody asdieii pożytku przy
nosi. W  tej sprawie odbędzie się w poniedziałek 
ponowne posiedzenie wspólnie z posiami.

L* J-'. Cis

ranb: ąc, że C i « l  Slą^c m e  napadnę S ta ło  t m gIista U g a  'm r ^ ów> obdarzyła go
cl (w — irt Min* vo> rv_ (TrnnRlri . . - . . . - - - . - .. _ ^się in aczej — toje chcę pow*»Xx:o$, że p. G rabski 
św*eit3QERis okłam yw ał Bpoteczeństwt!, ale tlcwi,Sft 
w  Bdradziedden napadzie ‘Grochów! i w  stosunku 
locnlicyi da t e jo  gw ałtu przestroga i w skazów ką, 
ja k  toaU cye jsto to je  toakłjji"? I liczy saę z pananr 
Ctoows*>sfc  ̂ i Grabddrir:.

Lw ów  oestał uratoweny, wtojdea polskie sta
nęły nad Zbruca<stp. Innem’ słowy ten warunek 
ff»ŚJitaroy który  stawiaJa N. D., ob*xując Pol-t 
see osśą wwjhoKfotą Galicyę — został spetn;Ony.

śssy Lwtcy^a ’ hvise!toilfe>i Gal;cyi cpocsęly  
mytączss&s w  rękach

nak deEmotaraci i. Ona bowócrn w zięła w  pacht po 
htyłkę cagi^anicaną paiistw a polskiego. i

P Dmowsk* STiieł y/rsszcie pole db popisu, 
eaw dzięczając narodowej dem okracyi, 

dostaliśmy na 2ó la t protektorat nad ca łą  Gaił- 
cyą jako  o-di-ębncra niemal paiistew -
kiam.

A jeśli taSi, to- pooo by ła ca la  ta w alka poco 
ty siące  i kfeiesśąlki tysięcy poległych Polaków  v/e 
wsdhoKłnfej Galicyi, poco fcponsc cierpień i nędzy 
c a łe j tohater«k>ei ludności 'Lw ów a. poco ten po
żar w zajem nej n k ^ w b łą i, jrtóiry dziś płonie w ! P olsce 
clusEad: Połfcków,’ * R cłIlióW  w e w schodniej Ga

ziem ią, k tó re j mu p3e chciała dae „p ań sk a" P ol
ska. x

T a k  jak  ongto .moskiewscy kom isarze opieko
wali s ię  chłopem w  Kró!estw|ie, tak . obecnie ko- 
rrfsaroe angielscy  i em/myfcańscy będą roztaczali 
orAekę nad chłopem  ,ruskilm. A na dobitkę w szyst
kiego 25-fetnto prow izoiyum . Polska otrzym uje 
w  Earząd! leraj — pustynię, k tóry  trzeba dźwi
gnąć db now ego ży da. Innem! słowo trzeba w ło
żyć w  tę  ziem5? olbr:tyyrt'a pracę, nisludzlri wy- 
silek  energii i fndiardy pieniędzy. Poto. aby za 
25 la t czekać na w yrok, k tóry  możo zupełnie o- 
derw ać od  Polski ten  k r a j.?

A dbdajjny do-Jego, że
p raca  ta  JjfęS&dW (odbjywala s ię  w  stra3Bliv/£j aimo» 

elerze imtotBowościotyych zażartych walk.. 
Im bi;‘żej będzie końca 2adetr:iego terminu — 
tern zac’ek le jszą  Etanie s ię  ta  w alka, a  będą w al
czyły ze sob ą  nie tylko Polacy  i Rusju! lecz 1 
wpb/vry rosyjside.

W klzfciy wfięc, jak ie  Upokorzenie i iaką kle-' 
śk ę sprow adziła n s  Polskę poetyka kłam stw a i 
zachłanności, uprawijgna ł Joarlucona przez N.D.

Apatyty Denfkiścśw na OaL wsch.
„Odesskaja Poczta4 (denikin wska) z 7 gru

dnia zamieszcza artykuł p. t, „Petlura i Polacy", 
w którym  pisze, że ostatecznie Pet;ura zii^laT 
przytułek w Polsce. Pisze dal j w-pomniany 
dziennik, fe  stosunek ten Polski do Petlury tłu
maczy się tern, iż rząd polski chce przy pomocy 
PetJury utrzymać przy sobie C-alicyan. W ten 
spo.sób Pctlura znow zdradz ł  Galicyę.

To samo pismo w innym  numerze donosi, 
że c/ęść arm ii galicyjskiej, która przeszła na 
stronę Demkina, wysłano po odpowiednich przy
gotowaniach na tyły dla oczyszczania tetenu z 
bund, wi;iiszość zaś skierowano na front. (Ja k i?). 

— o—
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WjtótacwSaią Galicyę ortrzymapmy w  zarząd no 
25 lat. A gdy fąyfrę o  statucie, którytm nas je - 
k,'ncczs«nh oiraPK.oao — to bezwiednie ciśnie się 
ir»» wg£«im»tótoię z tnego pobytu w Cbtnach — 
w^spoirrtłienie ctiitAlóelr pn&isłępców - ska 'Sińców.

W in ę za k łęskę jtonosi prBddfeWKryslkiein Dmo
w ski,

który teras jest d  tyło zdrów , że m oże jechać 
■db Afryki, a le  mto śm io Bdawaó sprafory ze  sw ej 
polityki w  W arszaw ie.

Dość już tego  w iecznego kanaydata na m ęża
S ą  to  ludzie w olni -  tylko do mogli i ramienia stanu. D osc c a łe j tej pojUyld lokajstw a w obec 
m a ją  prawfcuty łańcuchami żc!aznv kilkupudowy I przeżytków  (.urskicj Rosyi, k tó ra  losy Polski u- 
i#j, który" m uszą ze sobą w szędzie dżv/igać. zależnia od  dobrych stosunków  p. Dmówskiegr

i cinodza aiwzaniec z takim kijem  żelaznym 
15—20 lał. Otóż talUm k ijem  cbdanzonfr i nas na 
25 la t w  p ostać1 m andatu w e wschodniej Gali-) 
cyt.

x Pichonem; f  Eazonow em .
Dość Dmowskiego I Diąowszczyzny!

Ofenzvwa bolszewicka trwa dalej
K om u n ik at D en ik in ow sk i, M ikoła jów , 13 gr. 

W f js k a  ochotn icze staw ia ją  dalszy cp ór nie- 
p rzy jscieiow i, atak u jącem u  p rzew aża jące  a i s i
łam i n s Cfiarków  i Puiywl.

Na północ od P o łtaw y  p atro le  w yw iadow 
cze stw ierdziły  silne bandy.

W  r t j  m ie C zem igow skim  bez zm i ny.
W  k ieru nku  Ż ytom ierza, n ieprzy jaciel prze- 

szed łsjy  do a tak u  w ielkim i siłam i od rzu cił, nasze 
oddziały  n a  k ilk a  w iorst n a  p ołu d n ie od B er
dyczowa.

W  re jon ie  K am ień ca  Podolskiego i Odessy, 
spokojnie.

Bolszewicy pod bramami fśśjowa.
W IEDEŃ. W alki o Kijów trwają dalej, zam y

kając coraz eiaśniejszym kręgiem miasto. Na 
zschód od Kijowa stoi arm ia czerwon i w ogniu 
pod Fas to we a r  Dalej front przebiega na pótnoeny* 
wschód wygiętym lakiem  na północ do Kijowa. 
Obecnie w najgroźniejszej sytuacyi znajduje się 
arm ia ochotnicza na wschód od Kijowa.

Podróże Benesza.
PRAGA. 17 grud. (Pat.) Cz. B. P. z Paryża. 

Minister spraw zagranicznych dr. Benesz po
w rócił wczoraj z Londynu do Paryża. Po zała
twieniu ppraw najpilniejszych ja k  powrotu 
arm ii czesko-słowackiej, pokoju z W ęgram i tu- 
deież spraw natury gospodarczej, m inister Be- 
ness, przyjedzia do Pragi, w Pradze oczekują 
przybycia dra Benesza już w d aiack najbliż
szych.

A T

Codziennie 
o godz. 7 "30 

w ieczór

Donatelll, kombiyacye sportowe. — The Antons wirtuozi na hrrmonlikach. — Stan oblężenia, ope
retka. — W ojtasz k, Montserat Trło, akrobaci. — Mallcowska. Bib! Roschta. Clesnens.

W NIEDZIELĘ i ŚWIĘTA 2 prze: stawienia o godzinje 
BILETY wcześniej do nabycia

p pot. i 7*50 wieczorem 
•Kiaazic papieru S. GABRIELA, uL Legionów L 3.
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Lwów 18 grudniu.

hacyzrtywa wioepTez. Jidinna Obirka.
Wobec szalonej obecnej drożyzny jest nicmożn- 

wością klasie robotniczej i średniej nabyć jakiejkol
wiek bądź części ubrania. Chociażby wspomnieć, że 
budki w przeciągu ruliu „podskoczyły" w trójnasób 
w cenie dzięki praktykom paskarskim. Przewidując 
to wiceprezydent miasta tow. Julian Obirek, rozpo
czął akcyę zaradczą dość wcześnie, bo ubiegłego la
ta. Poparty w swych zabiegach przez prez. Neuman- 
na, zdoła) uzyskać znaczniejszy kredyt i w tej spra
wie rozpoczął poszukiwania materyału na ubrania, 
ewentualnie reflektując na kupno golowych uorań.

Zakłady krawieckie miasta Wiednia wyproduko
wały znaczną ilość ubrań ze względu na zbliżający 
się koniec wojny. Tu też zwrócił się IX’ Obirek i 
przybywszy na miejsce, zdołał nabyć większą ilość 
różnego rodzaju ubrań w ilości siedmiu wagonów, 
które razem z transportem kosztowały

ckofo 1 miliony fcoron 
Same koszta transportu z Wiednia do Lwowa 

I zamagazynowanie kosztowały 193 tysięcy koron, 
poza wielu kłopotami i trudami. Dla informacyj do
damy, że sam koszt przewozu tych rzeczy z dworca 
czemiowieckiego do sklepu wyniósł 10 tysięcy koron, 
bo tyła zapłacono firmie Leinkauf 1 spóika, która 
przeprowadziła ten transport z Wiednia.

Premiowanie matsk w FJTejs Po- 
n&M dla matek nhm sw igt.
W e środę przedpołudniem  odbyto się w Miejs 

Poradni dla m atek  n i e m o w l ą t  prem iow anie ty ch  
m atek , k ló re  ze szczególną trosk liw ością  pielę 
gnow ały w ubiegłem  półroczu swe dzieci, t sto 
i.owafyi się p iln ie do poleceń i w skazów ek hy 
gienicznych lekarzy P orad n i i m ogą się wyka* 
zać p o im śln y m  w yglądem  dzieck

M iejska P orad n ia  d la m at k je s t częścią 
in siy tu cy i, k tóre pow stały w r. 1917 pod la r w ą  
M iejski Urząd O pieki g eneralnej, O chrona 
praw na i Poradnia d la m atek  niem ow ląt. Miej. 
Urząd O pieki generalnej ob jm u je ' z urzędu 
opiekę sądową n ad  Itażdem dzieckiem  ślub nem 
czy m eśiu bnem , użycza bezp łatn ie wszelkich 
porad i pom ocy praw nej w sp raw ach , dotyczą 
cych  dzieci n itś-m  n y ih .

W  w ypadkach nied statku  przychodzi leż 
m atkom  z pom ocą m aiery ain ą . O becnie urząd 
len roztacza opiekę nad  1000 pupilów  ślu bnych  
i n ieślubnych.

Kierownik biura odzieżowego seler. K. Mazur
kiewicz, pragnąc bez trudu uprzystępnić publiczności 
nabywanie tych ubrań, kazał sporządzić specyalny 
sklep, który się mieści w

Domu narodnyta
od ulicy Korniaktów. Tu od środy 17 bm(. od go
dziny 9-tej rano do godziny 3-ciej po południu roz
poczęto w sklepie pod kierownictwem fachowem p. 
Henryka Victorina sprzedawać sprowadzone ubrania, 
która w następującej ilości i cenie są do nabycia:

4.000 ubrań robotniczych (bluza i para spodni) 
po 140 kor. za komplet;

1.800 palt męskich po 200 kod.;
1.000 spodnie damskich po 85 kor.;
14.0Ó0 ubrań dla chłopców Nr*. 34 do 38 po 190 

kor., Ni*. 40—42 po 200 kor.;
1.000 par damskich bucików od Nrt 35 po 112 kor.
Z końcem przyszłego tygodnia rozpocznie się

również sprzedaż 2.000 par męskich bucików pocho
dzenia amerykańskiego (demobilizacyjne wojskowe), 
w cenie około 80 kor. za par©. Do zakupu tych rzeczy 
potrzeba tylko mieć przy sobie książeczkę chlebową 
(wiktualową), poza tam nabywać je może każdy po
trzebujący wedle cen podanych.

Tłumy publiczności świadczą, że akcya ta, zajni- 
cyowana przez wiceprez. Obirka, była bardzo po
trzebną i  celową — prawdziwym czynem obywatel- 
sidm.

P orad n ia  dla m atek  n iem ow ląt udziela p o
rad co do racy o n a ln e j hodow li i hygieny nie* 
m ow ląt do 2 la t  i zapew nia k on tro lę  lekarską. 
Ubogie m slk i w  razie potrzeby otrzym u ją le 
karstw a i arty k u ły  bygieu iczne, ja k  puder, m y
dło SLI m atk om , wzorowo p ielęgnu jącym  n ie 
mów lęta,~ udziela się prem ii p ieniężnych dwa 
razy do roku.

Z P oradni i ze sklepu tej insiytu cyi korzy* 
sla około  1800 m atek ,

W  czasie w czorajszego prem iow ania, które 
się od było  przy w spółudziale rad nych  i repre
zentanta m agistratu , prem ie o trzy m ały :

I. (5 prem ii po 50 kor.) S ten aw ka Irena, 
Baldy M atyida, D aszyńska U rszula, P ieniądz 
Agnieszka, Engel P elagia. Rozdano jeszcze 10 
prem ii II. (po <:0 kor.) i 20  prem ii I I I  (po 30 kor.)

Kornisyę prem iow ą tw orzyli: dr. Progulski,
dr. Ludwig, p. Jed licz  K a p u ś c iń s k i i p . W oło 
w i zowa.

0 reformę prawa msłż:fisfcieg&
Kom isya praw  k obiet przy B iurze P racy  Sp o 

łecznej pow zięła opinię, iż zgodnie z praw o
dawstwem  ca łe j E u rop y  w b. K rólestw ie n ależy :

1) przyw rócić m c c  artyk u łów  K odeksu Cy
w ilnego K rólestw a Polskiego 1825 roku  i prze* 
kazać znowu sądom  cy w ilnym  w szystkie spra
wy o uniew ażnienie, separacyę lu b  rozw iązanie 
m ałżeństw  w szystkich obrząd ków ;

2) przywrócić cywilne śluby i rozwody na 
życzenie stron , zaprow adzone u nas w r. 1 8 0 8  
przez Kodeks N ap o leo n a ;

3) przekazać prow adzenie ksiąg  s trn u  cy w il
nego d la ślubów , urodzin i zgonów  w yłącznie 
urzędom  cyw ilnym .

Zadaniem  Kom isyi Se jm  pow inien u ch w alić  
bezw loćznie now elę praw ną w powyższym du
chu , aby  ulżyć losom  nieszczęśliw ych m ai* 
żeństw,

W  koń cu  dr. B u d ziń ska-T y licka  zreferow ała 
p ro jekt zniesienia ograniczeń kodeksow ych wr 
zakresie praw  osobistych i cy w iln ych  m ężatki, 
złożone ju ż  Sejm ow i przez M inistra Sp raw ied li
wości i w yraziła postu lat, że należy ca łk o w icie  
zrów nać pod tym  względem m ęża i żonę.

_____   uw3

K R T flS T R O F a  flP G 0W IZ A C 7JH ft W  P R K B Z B .
PRAGA. 17 grudnia. (Pat.). Na w czorajszym  

nosiedzeniu praskiej Rady miejskiej ośw iadczyj 
burm istrz d!r. Baxa, że sytuacya aprow izacyjna 
P ragi przedstaw ia się w prost katastrofalnie, lud 
ność P rag i na czas św iąt najpratydbpodotonie? 
nie otrzym a m ąki. Dotkliwy b rak  m ąki d a je  się 
odczuwać metyl no w  (Pradze, a le  i w  gminach1 
sąsiednich. Burm istrz Pragi interw eniow ał u , m i
nistra aprowizaeyi i oświadczył, że jeżeli rząd 
nie zaradzi natychm iast katastrofie aprow izacyj- 
n e j w  Pradze, n ikt nie będzie m ógł w ziąć odpo
wiedzialności za wypadki, k tóre m ogą nastąpić. 
Tak&ef <■" [zaopatrzenie m iasta w  w ęgiel je s t kata
strofalne. Na razie otrzym uje m iasto zaledwie 70 
procent zapotrzebow ania, a  o  ile zaopatrzenia 
w  węgiel się n ie polepszy, będzie rada m iejska 
zmuszona zam knąć szkoły, a ew entualni* w strzy
m ać także ruch kolei elektrycznej.

—O— i
Budżet czesk i.

PRAGA. 17 grud. (P a t.) M inister Sk arb u  
przedłożył n a  w czoraiszem  posiedzeniu zgrom a
dzenia narodow ego p ro jek t budżetu na rok  1920. 
W edług tego p ro jek tu  u sta lon o  w yd atki pań
stwowe n a kw otę 1 0 .4 1 6 ,1 7 5 .9 2 0  k or., dochody 
zaś n a  kw otę 7 .7 5 0 ,7 7 0 .7 9 3  kor.

m m h b  M U M s a s  — ■ M m n a m K
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ttóm. MARY A BIANKA.
(Ciąg dalszy).

jeden radosny błysk w oczach Leny był mu 
zapłatą za w szytko.

A pozatęm... jedna rzecz zdawała mu się 
jasną... ten bęben Kasia, w której w ostatnich 
czasach dziwne zaszły zmiany, zb.iżyła się ponie
kąd do mego i zważała na każde jego s, inienie. 
Nigdy się tego po niej nie spodziewał. Ma się 
rozumieć... w anioła się od razu nie zmieniła 
i dość często jeszcze wyzierała nikczemność z jej 
brudnej duszy, lecz je j dotychczasowy sposób 
zachowania się wobec niego, skryty i krnąbrny, 
znikł zupełnie. Prawdopodobnie było to w związku 
z okresem je j całego rozwoju.

Ta mała niezwykle szybko dojrzewała. Pod 
względem fizycznym trudno było zauważyć różnicę 
między nią a Leną.

Kiedy doszedł do tego przekonania, stawało 
się dla jego czystej natury wstrętnem, gdy ona, 
jego przyj jznem zachowaniem się zachęcona, 
przytulała się do niego, nie dbając o to czy 
matka przy tern była obecna lub nie.

Lena, zobaczywszy to raz przypadkowo albo 
wiem w jej obecności instynktownie zachowywała 
Kasia pewną rezerwę rzuciła mu spojrzenie, które 
go później jeszcze paliło w duszy. Wiedy znów

opadł go ten silny wstręt do kobiet wogóle.
Odt ącał Kasię szorstko i starał się ją  na

straszyć.
T o  się zupełnie nie udało. Ona kurczyła się 

i zwijała jak kotka, a iednak wracała znów chył
kiem, zupełnie tak jak to zwierzątko, które po
mimo bicia łasi się i liże ręce swego pana.

W i ;snc zaś stawała się coraz cieplejsza, 
a powódź kwiatowa rozlała się po parku tak, że 
tłumy zaległy aleje i Trucka samotne przechadzki 
ustały.

Dziwnie... jak ta mała patrzyła czasami na 
niego, cza ami jak gdyby oczyma Leny tak, że 
lęk jckiś wstępował w jego duszę; a potem znów 
było jakoś inaczej, tak zagadkowo, tak niepojęcie. 
Było mu nieswojo, jakby zm ora jakaś uciskała 
mu piersi.

Razu pewnego przyszło mu na myśl, skoń
czyć z tern wszystkiem i cichaczem uciec stąd.

Kobiecym instynktem przeczuwała Lena, co  
się z nim dzieje i starała się wszelkimi sposo
bami okazać mu swe przywiązanie i swoją bez
graniczną wdzięczność. To podnosiło go na duchu 
i podtrzymywało jego zapał.

Pierwszemi różami tej wiosny, które woni ją 
tak czysto, dziewiczo jeszcze na pół zamknięte, 
zrobił jej niespodziankę. Kasia stała właśnie obok 
i zagryzła wargi. Przykro mu to było i aby swój 
błąd naprawić obdarował ją  również nazajutrz. 
G orące spojrzenie z jej oczu było podzięką, że 
zmieszany odwrócił się i wyszedł z kuchni.

Tego dnia pow iódł późno po północy do
piero do domu, niezwykle podniecony; albowiem

dziwny widok przedstawił się jego oczom pod
czas samotnej przechadzki.

Kiedy był w pobliżu wyspy Rousseau, zasnął 
nagle. ;

Kiedy się obudził, księżyc stał wysoko nad 
nim na niebie. ,

Zupełna cisza. Leciutki wiatr tylko wstrząsał 
lekk.m dreszczem gałęzie drzew puszczające pączki, 
które zdawały się pochylać opiekuńczo nad 
dziećmi ludzkiemi, siedzącemi w niemych uściskach 
obok siebie na ławkach, i oddanemi m iłości. 
I wszystkie ławki w ronddu były zajęte przez 
pary miłosne, a pośrodku stała figura kamiennej 
lwicy, patrzącej poważnym wzrokiem na te sceny. 
Przytulają się do siebie chłopcy i dziewczęta 
i piją w tern wiośnianem powietrzu nocnej pory 
wino m iłości; każda para zatopiona w sobie, nie 
zwracając uwagi na inną.

Na całej drodze za rondelem ten sam obraz, 
któ^y w tej głębokiej ciszy dziwnie mu przejął 
duszę. Nad wszystkiemi zaś parami miłosnemi 
jasne swe światło rozlewał księżyc, poważny, 
milczący widz, jeden z tych rzadkich widzów, 
którzy widzą... słyszą i milczą... ten po trzykroć 
święty księżyc.

Smutno nastroił go nocny obraz m iłości. 
Myślał z wewnętrznem zawstydzeniem, że męż

czyzna po trudach i mękach szuka i znajduje 
rozkosz u kobiety, że zapracowany proletaryusz, 
kiedy godzina spoczynku nadchodzi, nie zdolny 
już do żadnego duchowego obcowania, w kobiecie 
tak jak i ona w nim widzi tylko aparat do za
spokojenia swoich zmysłów. (C. d. n.).
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J7© a wr^miiannyHn cukrem.
]a£s się apiowidujs Rjlejargy?

od em  wrzyskania 10 cystern  nafty  na zam ian? za 
km e produkty spożywcze w  Czecho-Słow acyi, In5- 
cyatyw ę tę  podchwycił członek rady nadzorczej 
Związku dr. Sw igost, .który je s t zarazem pro ze- 
egm rady nadzorczej komsutaii „ B y t" , do któ- 

xrego należą przeważnie urzędnicy dyrekcyjni i 
tale sprytnie Się db rzeczy  zabrał, że już 22 li
stopada zaw arto w  Mmtkaczu umowę, a 29 listo
pada z pom ocą M ałopolskiego Oddziału mini
sterstw a aprow izacyi odieszły już pierwsze cy 
sterny f  przyszedł cukier do Lwolwa, ale rHe 
dla Związku, aby wszyscy kolejarze z okręgu 
ca łe j djyrekcyi kolejow ej m ogli go dostać, tylko 
dla sam ego konsutnu »»,Byt“ . Związek natom iast 
do dlzii nafty , a  wSgg i cuikru nie otrzym ał.

Zwidzę*!, obejm ujący wszystldch kolejarzy ! 
w szystkie ich fcorisurny, gnający do wyżywienia 
około 100.000 g łów  n a  całym  obszarze d y c k c y * 
lw ow skiej, dotąd nie 'snożc do przeprowadzenia 
te j transakcy dbjść. ?.

Gdy 16 (brą. w arsztatow cy kolejow i dowiedz! U 
się, że fiatfesedł cułdpr, a le  tylko dla „B y tu " i 
że g o  wyładbiwfują, udali s ię  w  liczbie fcjlkudzfe* 
sięcik  na dw orzec, aby  zaprotestow ać przeciwko 
lekcew ażeriu  Związku i przeciw  dalszemu wy-i 
ładowywaniu cukru, za  zgodą o ficera  straży przy 
wozach postawili iswoją straż, a tymczasem przed- 
stow itieistw o Związku snw odow egp i Związku ko
operatyw* udały się do dyrektora p. Barw icza. 
Tam  przedstawili, żs tonsu m y od 3 m iesięcy ża- 
dHftgo przydziału cukru tife otrzym ały i prosili
«foj* sprowadzony eifłdar polecił wydać Związbowt
bteęgensKSnu za zwrotem kosztów, a ten rozdzieli /Warszawie, a społeczeństwo t 
zaległy przydział. *' e kolejarze przeciw n'<q się

P. barw^es, fiń  telefon.!użnia ttoreedtony, de•] Ln~

taltonu wojska. W  końcu dfa omdwieinra sprawy 
a  „Bytem" odroczył audyencyę.

W  międzyczasie oficer, który sam zgodził oię 
na przerwę w .wyładbwywaniu cukru, odpędził 
straż warsztatowców, grożąc jej aresztowaniom, 
1 rewolwerem; i feanjin delegacya powróciła wa- 
gt>ąy .były już opróżnione.

Dzięki takiemu załatwieniu urzędnicy dyrelt- 
cyjni mogą djzjs o sobie powiedzieć, że m ają słod
kie życic, natomiast kolejarze wtraz z rodzinami 
mogą pocieszać siię nadzieją, że Wedy* przecież 
cułder dostaną. '

\Vtoę w te j całej sprawfre porsosi oddział mi
nisterstwa aprow izacji, który ,chyba n ie , kto a- 
prowlduje ogół kolejarzy, a  nie da'wać produk
tów do wymiany poszczególnym konsumom ko
lejowym. A już tobursesito całe zwraca sic prze
ciwko dr. SwigostowS. który będąc członkiem ra 
dy nadzorczej Związku 1 jako dawny klerów? Gj, 
grupy gospodarczej, powinien był przedewszyst- 
kiem działać na rzecz ogółu toteje/rzy, a nie 
tylko dla dyrek<r/jno^ur®ęclnlc?e! kasty. P. Swi.v 
g rat, przyciśnięty doiSHufru, ośa&aigrel, że bliższa 
4 koszula c ia ła ", i to  kolejarze dbfersTS sobie zapo- 
ini-ętają, bo wildbur?m>p f p  Bąrwiez iest tego sa 
rniego ratSsróa i. ifllatcgo persono] kolejowy iwowrdd 
mus' płacić dziś po 34 kor., za kg cjfcru, a pano
wie % dyrekcyi z dyrektorami na czele rangą 
go nabywać po .18 to r., bo rząd im tylko d aje 
naftę na wymianę.

Tego rodzaju naprawdę » k a m Ja fe » s% go- 
pOcfarka niew ątpliw ie znajdzie swoje eeiso w  -

iech s ję  nie dziwi, 
buntują.

m zmm

Bsatp^rfiy glodoitsre nr Czechach.
PRAGA, 17 grudnia. (Pat;.). „Verkov“ oonosi, żs j starostwie, wtargnął do biur i znieważył czynni© u- 

* r Pardubicach z powodu katastrofalnych stosunków i rzędników. Starosta uciekł do Chrudima. Dopiero po 
aęjre!w4»aicyj»ych przyszło wczoraj do ponownych roz- skonsygnowank. źandarmeryl i wojska przywrócono 
ruchów, w czzńe którydi tłum wyłamał drzwi w > spokój.

J C o m u n i k a f  s z f a b u  g e n e r a l n e g o :

z dnia 17 grudnia.
T T F ^ R j  iit im iiG  BiaTgrusfti: Na odcinku  Dzisua- 
Pcło-ck d okonały  nasze oddz»ały szeregu śm ia
ły ch  wypadów. b io?ąc k ilk u nastu  jeń ców . L o 
k a ln y  atak  bolszew ików  nad  Dżwiną. został od
p arty . Na reszcie frou tu  s iln a  działalność w y
w iadowcza.

Front CCO?sfisfii: D zielny wypad naszych w ojsk 
rozęreswił przew ażające siły  nieprzy jacielsk ie na 
zacfeóci od Bjiałokorew icz, b iorąc 7 k arabinów  
m asz jB ew y cłi i 70 jeń ców .

H a l l e r .

POBZ^BffiK BZEEMli? D21SIEJ33EGO
'  POSIEDZENIA SEJMU.

WARSZAWA, 17 grudnia. Na dzisiejazem pesie- 
diaŁŁ. Sejrwł w y g te i ezposć premier Skulski. Po- 
rsącśek ńi&nay pceaedzema Sejmu obejmuje następują
ca spe«wy: Trzecie czytanie ustawy o częste pracy 
w prasmyśk i handlu, sprawozdania komfeył oświa
towej wr spuiawl* zmiany ustawy z 27 marca, mające 
*  eafeł aapabieienia masowemu opuszczaniu stano
wisk jTTzee nauczycieli szkół powszechnych i prze- 

się aa inn® stanowiska. Przediożenie w spra
wi® wttycbr'fantowego wypłacenia nauczycielom do- 

drożr iiaiysgo. ustanowionego ucłiwatą sejmo
wą z SS Sprawozdanie komisyi wojskowej w
sprawie roaszarzeiua ustaw z 2 sierpnia o staraj 
pensy!-eSa weteranówt z X- 1831, 1803, a także dla 
weteMHiów z roku 1848. Sprawozdanie komisyi woj
sko wiej w sprawie projektu ustawy o przyznaniu we
teranom z r. 1831 i  1S63 stopni i praw olicerskich. 
Sprawozdanie kondayi edministrący jnej w sprawie ad*

mlnisU*acyl złem vV ̂ chointch. Sprawozdanie komisy] 
ekarbowto - budźeto\wej w uprawie wyiricjru podatku 
czynszowego za lata 1919 i  1920 na obszarzs b. za
boru austryuekiego. Sprawozdanie komisyi skarbowo- 
budżetowej w sprawie zmiany ustawy o bezpośrednim 
podatkach osobistych z 23 paźdzksmika 1896, oraz 
ustawy z 23 stycznia 1913 na obezarzo b. zaboru 
austryockiego Sprawozdanie komisyi skarbowo - bu
dżetowej w sprawie wyasygnowania 1 miliona marek 
na gwiazdkę dla dzieci. Sprawozdanie komisy! skar
bowa - budżetowej 1 komisyi rolnej w sprawie wy
asygnowania głównemu urzędowi ziemskiego kredy
tu tymczasowego osadniczego, dla pracowników rol
nych. Sprawozdanie komisyi konstytucyjnej w spra
wki ustawy o  obywatelstwie polslciem. Sprawozdanie 
komisyi wojskowej w sprawie projektu ustawy w 
przedmiocie przedłożenia czasu służby roczników : 
18S6 do 1899, powoienych na obszarze D. O. G. Kra
ków, przedłożonego przez ministerstwo eoraw woj
skowych na podstawie uchwały rady ministrów z 8 
listopada.

Na tern skończy Sejm swe obrady i  odroczy si? 
na łhrye świąteazoe.

Plam na s?cńcu nie ma.
K R A K Ó W , 17 grudnia (Pat.). T u te jsze obser

w a to riu m  astronom iczne k om u n ik u je , że plam  
sp o strz eg a ln jch  golem  okiem  na słoń cu  nie ma.

0'Annunzio wraca do Rzymu.
WIEDEŃ. 17 grud. (P at.) BK z Berlina. Lo

kal Anzeiger donosi z Kopenhagi, że wedie na 
deszłego tam  telegramu z Rzymu D’Annuozio 
znajduje się w drodze do Rzymu.

W „otslężonsm** misśs’0.
Stamsławów^ 17 grudnia 1919.

Stanisławów robi stanowczo wrażenie oblężonego 
miasta, które wojskowość ujęta w silną ćioń, krę
pując na każdym kroku tok życia normalnego nis- 
potrzebnemi obostrzeniami i zakazami, które utrzy
mują miasto w stanie nerwowego napięcia, a lud
ność i  tak znękaną maltretują niepotrzebnie.

Niesłychane trudności przepusikowe, na jakie na
potykają podróżni, zmuszeni do odbycia koniecznej 
podróży, rewizye osobiste i bagażowe, zgłaszanie się 
przejezdnych do Komendy placu i miasta, rozmaite 
ostrzeżenia, zakazy i rozkazy, które sypią się. tak 
z rogu obfitości, obławy urządzana prawie co kilka 
clni na paskarzy, a szykanujące niepotrzebnie ludzi 
zupełnie niewinnych — uniemożliwiają wprost pobyt 
w tem mieście.

Wszystkie te obostrzenia i zarządzenia mijają się 
z celem, gdyż ci, którzy naprawdę paskują, jeżdżą 
zupełnie swobodnie i nie troszczą się wcale zarzą
dzeniami, wydanerni przez wojskowość.

Przecież Stanisławów leży daleko cd linii bojo
wej! Pocóz w.ęa owe ograniczania przepustkowe, 
które porał!żują w .nieście zupełnie tek normalnego 
handlu, dzięiu czemu drożyzna w Stanisławowie do
chodzi do horendum, a brak najkonieczniejszych ar
tykułów daje się niesłychanie odczuwać.

Także ziakar chodzeniu po godzinie 11 w nocy 
obowiązuje tam nadal. O tej godzinie gaśnie światło 
elektryczne i  wszelkie życie musi ustać.

Nadoroiar tyfus porywa dziesiątki ofiar.
Zamiast ustawicznych rewizyt, obław, przepustek, 

cenzury i t. p. rzeczy, które ś. p. Austrya zostawała 
nam w spadku — czyż nie lepie; by było utworzyć 
kolumny sanitarne dla tłumienia epidemii i zająć s,ę 
dowozem środków żywności dla ginącej w nędzy 
ludności?*.

- - o—
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m m O E S ŁA S E .
i*  rubryk? t? rwa&cy* nh o.JLtwiaa.

Specyałista chorcib wenerycznych, skórv i t-oczowych
O r. W I Ł M S I iM ' L i u T E K 3 T £5IJ?

b. elew kliniki w Bariinc, b. sekundiryusz s.rpit. powsz 
ord. 11—1 '/,3—5 Lwów, Sykstus iii 37 (róg Słowackiegoj.

JST A  € ¥ I A ^  K
tmi. L e g ie s B Ś w  1 3

Kto ch c v na gwiazdkę tanio tinptć b elłzną, k s ;-  
watlri. rękawiczka, sk .rp  tki, perfumy, mydła tuflcl 2 
wszelkie przycory wojskowe niech spieszy da ti m*

iasi a n i  n  u m m  i ł  m  h m .
150/—0

^  K .  A  C  A i i

R G S f ł # Y R  D Z I E f l i O G f t O S Z E ^ i
Otwiera swe biuro w czw riek dnia !S  b. tn

W  LOKALU PRZY UL. CHOP.ĄŻCZYZNY L. 6,
i poicca się w prenumeracie wszriidch dzienników l< a- 
jowych i zsgran cznych tudzież w przyjmowaniu ogło

szeń do wszystkich p.sm po cenach oryginalnych.
Na żądanie układa się ogłosaenił i udzieia wszelki.h 

porad w tych sprawach bezinteresownie

MARYSIEŃKA i KOPERNIK
w y ś w ie tla ją  o b e c n i e  psyeiiiczny  
d ra m a t w  5 w ie lk ic h  częściach p .t.

ZŁOTY CIELEC
W dramacie tym o niezwykle silnem napięciu tra- 
głcznern, pełnem salonowych efektów, zbudowanym 
misternie pod względem ieehnikl sc«nicznej l wypo
sażonym wprz lb(»ute akcesor*a śwłęc-i w popisowej' 

ro" p. aw jzt a y tryumf światowej sła vy t. agile

K>. i TZ
Powiększony zespó* iriystycztsa-mązycjny 
W,Stąpi z rov ysn repertuarem koncerto
wy ui zna.ófe nie;szycfe uni-orów owyes,

scsaasBEissi
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L.W&W. 18 grudnia,
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
We c/wa t-k 18 gruunia o godz. 7-mej wiecz. po

stanu wody każdego dnia. Należy przeto uważać, 
by wody niepotrzebnie nie marnować.

EEWIZYE DOKUMENTÓW OSÓB W WIEKU PO
BOROWYM. Dowiadujemy się, że ponieważ wiele 
osób w wieku poborowym uchyla się od służby w 
wojsku pol.kiern, przeto organa bezpieczeństwa i or-

  ------ -  o--------------------- - l c t n  ■ ■ £ tma kontrolne żandarmeryi na dworcach i pocią-
raz p erwszy ^.Seaus , operetka w ■.■_ ac ■ gąch przeprowadzać będą rewizye dokumentów o-
kowskiego i t-r. ho ioru z pp. M łowską, Kaspro*uzo- b , , , , r
wą Bogdanowiczów'ą, Kurowskim, Justianem, Folafi- \ sób, należących do roczników popisowych (1836,1897, 
skim, Karasińskim i Kowasi im. _ 11898, 1899, 1S00 i  1901).' Przypominamy, że w rejo-

W piątek, 19 grudnia o godz 7 wieczorem po raz [jg  na zachód od granicy DOG- Lwów obowiązuje
p erwszy „Ryce. z z łabędziem-, trzy akty i oma -.zj powinność stawiania się przed komisyą poborową 
historyi Br. W rawera z pp. Okormckim. FrączKOwsKim, : r . , . . , ,
tłarwińskimi, Jankowską, Kozłowską i Carewiczem. | wszystkich, nafczącycn do wymicmonycn roczników, 

W sobotę 20 grudnia o godz. 3 popoł-^dia mło- bez róźs£ey w yznani 1 narodowości zaś w obrębie 
dzieży po raz 9 ty .Sułkowsk 
St. Żeromskiego c p. Robert 

W soootę 20 grudnia t „
„Sezns‘ , opei etaa w 3 aktach St pun.kowskiego
Koniora w" obsadzie niezmienionej. | 2WALNLABIIE JEN C O W  * internowanych

— pnńs t w {sprzymierzonych. Dowiadujemy s ję , że* 
REPERTUAR TEATRU LITERACKO - A RTYST.s wszyscy jeńc(y; i internow ani państw  sprzymierzo- 

„CZWÓRKA", ul. Szaszkiewlcza 5 (naprzeciw żand.): nych (tj. T r a n  cyt, Amglji, W łoch  i Ameryki), 
Dziś i codzienni' do 2 i-go grudnia: 7'30 wiecz.: w szyscy, pochodzący z-państw  zachodniej i połu- 

Program VIII. urolog —- S. Aichałowski. .tmjanturka .dtóow ej Europy, oraz w szyscy poddani państwa

Z o S S  ff % ^ e ! ) aN ?ogóirTżądam l°l .M ister^ h ^  | ^  °  i lej ™ ^ u j ą  się  w  śledztwie
king i Miss Etyki "t / ,  groteska śpiewnej. Wima (Anda ; s ł * Jw o * a m e m , będą natychm iast zwolnieni z o- 
Kitschman, M- W ndheim). „Głód mieszkaniowy”, ak u Lozówj » cdisiaw icnj do najbliższych etapów  urzę- 
Una tragifarsa na t e stosunków lwowskich H. Ajieia w ^  p a ń s tw o w e j urzędu 'ecjnusracyjnego w  ce- 
przeróbce Andy Kitschman (A. Kitschman, N- Niovi!.a,i. odesłania do°o?czwrnv
M. Halicz, S. Michałowski), Z. Orwcz, J. kygier, M. l lu D" f taJ* a  W ’ , , . .  , ,  , .
Tarłowski. M. Uinaheim). Nowe numery solowe wyko-! OSTROŻNIE Z SWOUlĄ\ Kierownik wydziału mi- 
nają : Anda Ki's" mtan, S. Michałowski- M, Windhdm.j pisterstwa sprowizacyi w Kraltowie, rad. Lew tk.,

onferuje S. Mcl.aiowski. . nrnfframu iy  I jadąc tramwajem, został przypadkowo przestrzelonyW pomedzialcK 22. grudnia premiera programu ix . ,* » >
 ̂ fe w stopę. Strzał padł z rcwoiweru małego kalibru,

który przypadkowo wystrzelił w kieszeni pewnego 
O PONOWNE OTWARCIE MASARNI M iEJSKIEJ. p£ioera> ja(| cego obok nisg0 tramwajem.

Wędliny w sklepach masarskich s? • dzis  ̂ jak -ia- j ZAGADKOWY WYPADEK CIĘŻKIEGO POBICIA, 
dosno ■ tak drogie, że ludność niezam ożna zupełnie w  godzinie 7 rano, idąc ścieżką

WBC k il ^  może..Czyniono są zatem s ta ra ła  o ^  tflk zwaną g ^ k e s ó w k ę  (ul. Janowska1 68),
p. Władysław Galicki, podmajstrzy murarski, z Kle- 
prrowa, wraz z Innymi, znalazł leżącego na śniegu 
zbroczonego krwią, nieprzytomnego miodego męż
czyznę. Obok niego leżała kartka z rachunkiem i 
zdjęte z nóg" kamasze skórzane. Zauważono ślady 
na śniegu stóp męskich, które szły w kierunku Góry 
Stracenia. Rannego przeniesiono natychmiast cfo ba
raku przy ul. Janowskiej f. 78, 'gdzie też wkrótce 

“  -j przybył zawezwany lekarz pogotowia ratunkowego.
' W  czasie opatrunku skonstatowano, że ranny otrzy

mał głębokie rany, zadane tępem narzędziem na szczy
cie głowy i na twarzy w okolicy ócz. W  tym czasie

na by w;
urudiomSeniL' masarni miejskiej, by choć w części \ 
pomódz tym, którzy nie są w stanie opłacie paskar
skich cen. Na zebraniu komisyi aprovvózacyjnej j na 
Sekcyi IV-tcj poruszył tę sprawę r. to W. Chrystow- 
ski, Komisya aprowizacyjna uchwaliła uruchomienie 
masarni, obecnie zaś musi dyrckcya rzeźni miejskiej 
przedłożyć wnioski i cyfry co do adaptacyi i puszcze
nia w ruch miejskiej fabryki wędlin, która — jak 
wiadomo — została przez Ultraińców zupełnie znisz
czona. Należałoby, aby gmina jak najspieszniej wz;ę 
la się do prac około uruchomienia masarni, by nieza
możni mo.rli z mej korzystać, a do pewnego stopni?
maoanńa k r a  mogłaby odegrać rolę regulatora cen. ^  ^  przytomri0ść i podał swe na-

MIEJSKI EZłdTAL EPIDEMICZNY jak podniósł 2Wisko które brzmi Chaim Bergmana, lat 23, ze
na posiedzeniu Sekcyi IV-tej r. Salamander, nie jest Stanisławowa. Poza fcsm nie zdołano uzyskać od
lideżyćie zaopatrzony w węgiel, tak, że chorzy kąpią żadnych zeznań. W stanie groźnym odwiezjo-
slę w zimnych łazienkach. Również odżywianie ich 1IM> go do szpitala.
róe jest odpowiednie. 'Obecny na posiedzeniu kierów- j IiR  &UZGRWCE. Kazimiera Sze-
liiir miejskiego Zakmdu aprowizacyjncgo p. Stobiecki * j at 14, śliizgał się z kolegami w  okolicy ro- 
przyrzekł iartytucyę tę zaopatrzyć v/ artyliuły spo- gao-j Zielonej. W  czasie tej zabawy przy upaditu 
żywcze, oraz w węgiel, by usunąć te braki. Kłamał prawą nogę.’ Pogotowie ratunkowe po

TEATR WODEWILOWY rozpoczyna aezon zi- i zaopatrzeniu odwiozło go do szpitala pojwsze- 
mowy w uobotę, dnia 29 b. nu Po raz pierwszy graną! chneg®.
bę;k:ic z nejnowuzego repertuaru warszawskiego zna-^ SPŁOSZONY ZŁODZIEJ. P. Aleksandra Krzry-
feomita op^etlta Z. Widiicra „Trzccłi Fredków" z j żanowska w racając wiocEoraia ti!o infcszkania przy 
p. Maryą Draoową w głównej roS. Również w no- u; Mikołaja ,podl 1. 7, spotkała wybieg aj ą-
-woazemej sztuce baletowej wystąpi p. Władysław fgęgo gs swego pieszkanś®' mężczyznę. Zrazu my- 
Karnecłd, solista rocvjclńago baletu który po pięcia ślała, że może to pacyenć, oddalający się od dr. 
"Letniej pracy w rządowym balecie rosyjskim powró-, Kotarskiej, lecz dopiero .wewnątrz spostrzegła że 
cii do Lwowa. ijył to złodziej, który już (pakował wllołe gartds-

EUCH POCZTOWY Z RUMUNUJ. Od listopada roby t F  thiiiaoków, pozatem ffleraił je] branzoletę 
br. zostało przywrócone bezpośrednie połączenie po-jj^otąF* fdŁtaset ,kor.
cztowe z Rumunią. Odtąd można wysyłać najkrót
szą drogą listy, kartki pocztowe, aniki. gazety, pa
piery handtowc i  próbki towarowe tak zwykłe jak 
i  połsoona za opłatą według taryfy zagranicznej ogło
szonej w Monitorze Polskim Nr. 2133 z 22- września
b. y.

Koraspondcncye podlegają cenzurze, winny być 
zatem nadawane w stanie otwartym i z podaniem 
adresu nadawcy,

Z PAŃSTWA WODOCIĄGÓW. W niektórych 
dzielnicach miasta marnują wodę z wodociągów nad
miernie. Jest to bardzo nie na miejscu, bo w niektóre 
daio dopływ wody do miasta jest bardzo słaby. Dla
tego onegdaj zarząd wodociągów wstrzymał dopływ 
v*»ody do wodociągów od godziny 3 ido 6 po południu. 
Zarządzenie to może się powtarzać; zależy to od

PAGILKRZE 2 B 0 2 0 W 1  w  Sum kław ow ie. Kis- 
rownUc ekspozytury rolniczej w  Stanisław ow i! 
Lisow-ski, vrralz z jgungom, okŁo 30 w agonów  żyta 
l pszenicy, przeznaczonyoh na zasiew y ozime dla 
gm in powiatu stanisław ow skiego, puścił w  pa-; 
sdk po 700 kor. za  kilogram. Cena zaś zakupu 
wynosiła 400 kor. Nadużycia to wyszło na jaw , 
w obec tego aresztow ano go, oraz Saibaldk, wł. 
piekarni W elsara, w ł. imłyjaa i l^rtcha, dżierżawcę. 
Daosae aresztow ania w krótce nastąpią.

MĄŻ-TYRAM. Marya Kuzydrowa, lat 52, z Za- 
roarstynowa, zgłosiła się do opatrzenia na Pogotowie 
ratunkowe. Nieludzki mąż pobił ją bowiem silnie 
i  przy.em złamał jej prawą rękę. Po zaopatrzeniu ode
słano ją do lekarza sądowego w calu wygotowania 
skargi sądowej za pobicie.

OBUWIE „KTÓRE CZEKAŁO LEi-EZYCli CZA
SÓW. W  firmie czeskiej i\ S. Bata ze Zlina na 
Morawach, przy ul. Akademicldej 5, oraz w maga
zynie przy ul. Kopernika 18, znaleziono 2i839 par 
męskich i 2.155 par damskich półbucików. Poza tern 
znaleziono 47 skrzyń po 60 par. Obuwia tego nie 
sprzedawano, ale ukrywano w celach spekulacyjnych, 
przeto z polecenia intendantury D. O. E. zakwestyo- 
nowano ja i opieczętowano składy.

ZGUBA. Dr, Józef Atlas, jadąc wozem tramwajo
wym U-L, zgubił platynową branzoletę z brylantami 
i szafirami, wartości 10.003 koron.

ZŁODZIEJE K0LEJ0.YI W STANISŁAWOWIE.
Z początkiem b. m. na dworcu w Stanisławowie 
skradziouo wiele towarów. W m leczarni Dach* 
nerowej znaleziono beczkę śledzi i beczułkę 
bryndzy pochodzącą z tej kiadzieży, oraz przy
trzymano P. Szych lińskiego i S. Scigańskiego, 
rzekomo żołnierzy, którzy sprzedawali je j różne 
tow ary Całą trójkę ai esztowauo.

Z PNIA I NOOY. P, Sanderowu Tuchsbergowi, 
kupcowi z Rudek, skradziono w wozie tram w a
jowym KD portfel, zawierający 1.100 kor. i
18.000 hrywien.

P. B erm anow i F liegelnm now i skradziono z 
podworza realności na Kleparow ie 1. 267 kozę 
dw uletnią b ia łą , w artości 600 kor.

P. Annie Dimandowej, z Pom crzan, skra
dziono na dworcu „Podzamcze*’ 100 kor. i dc* 
kumenty.

WŁAMANIA 1 KRADZIEŻE. Po włamaniu się 
<fo sklepu btawatnego G. Dresiara przy uj(. Gróde
ckiej 42, skradziono wicie materyi jedwabnych, b ê- 
lizny i innych towarów wartości 60.033 koq. — Z sak 
konferencyjnej gimnazyum Królowej Jadwigi przy ul. 
Akaoemickiej skradziono prof. A. Lenkiewiczowi pal
to wartości 5.009 koż. — W  południe slcradziono w 
sklepie D. Barysza, optyka, przy ul. św. Stanisława 6 
wiele cwikierów i szkic! wartości 2,000 kom. — Z 
piwnicy T. Drumschlacgerowcj przy uL Janowskiej 
30 skradziono 3 ctn. drzewa i ICO kgj. ziemniaków, 
wartości 400 kor.

BWAKRRY W Nim. EGHOHHDZSNIU CZE- 
SIIIEM.

PRAGA. 17 grudnia. (Pat.). Na w czorajszym  
posiedzeniu zgromadzenia narodowego przyszfo 
w czasre dyskusy^ nad górnpzcm i radami rewji- 
rowekni <Jo scen hałaślijwych w czasie letórych 
posłowie Eocjmlno-demokrafyczni w  sposób1 ostry, 
zaatakow ali posłów  stronnictw a agrarnego. Tu
mult osiągnął punkt kulmSnacyjny, gdy przyszło 
<Jo głosowania nacf -ustawą, pow stało tak  ogr,ccane 
zamieszanie, że przewodiiicznący nie m ógł prze
prowadzić głosowania. Posłow ie ludan^I i r.crodo- 
wo-idemo kr a ty e zni opaiśeili salę. Dapisro po ->dv 
noczeniu drugiego czytania ustawy na posłedsenie 
późniejsze, zapanow ał w  Izbic spokój.

KOŁCZAK ODDAJE CSĘŚĆ SYBERYI JAPONCZY 
KOM.

BERLIN, 16. gruaniaj. (WBK.) fVossistóff» Ztg" 
podaje z Genewy:

Według doniesienia z Nowego Jorku, admirał 
Kołczak oświadczył rządowi Stanów Zjednoczonych, 
Że będzie zmuszony odstąpić Japonii cześć Syberyj, 
ażeby przynajmniej to co jeszcze z Rosyi pozostało, 
ratować przed bclszewizmem; sprzymierzeńcy'' bo
wiem nie podejmują żadnych kroków, by wesprzeć 
białe aanio. '

p—45—*»

O głosze n ia  / ^ a ę f s f r c fu .
WSTRZYMANIE WYDAWNICTWA KAST SPO

ŻYCIA. Celem zabezpieczenia przydziahi zajętych ar
tykułów spożywczych stałym mieszkańcom miasta 
Lwowa znosi się z dniem 21-go grudnia 1919 wy- ( 
dawnictwo wszelkich kart spożycia dla osób przy- 
jazdnych.

. .i - ttt-  s z ^ - o s ż O B n r  w  s ł .  x b i ł  ,
©  N ajstarszy w k ra iu b an d el win p o d  w2 jL O T Ą  L r K U S Z K  A.“

•  J A M A  L U O W I G A .  L*;Sw, ll. fó lM il 1. 1
W s z e lk ie  g a t u n k i  ’ v m  a u s t r y a c k i c l i ,  w ę g i e r s k i c h ,  w ło s k i c h ,  i r a n c a i s k i c h  e t c .  o r a z  s t a r e  w i n a  t o i L a j a k i e .  1641—
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P r ó b y  f e r o r u .
i * Drohobycz, 14. grudnin.

Pisaliśmy juz o bandyckich stosunkach w za
rządzie lasów w Nahujowicach. Po ogłoszeniu na
szych artykułów z 14. i 151. listopada, nareszcie 
ruszył się tymczasowy kierownik Zarządu Okręgo
wego lasów  i  dóbr państwowych we Lwowie, p. Ka
rol Chli|paJski, aby zarządzić śledztwo w sprawie 
pj.zez nas poruszonej. Ciężko myśli ten pan, kiedy 
na przeprowadzenie dochodzeń potrzeba było aż 6 
miesięcy czasu, od czerwca bowiem był powiadomio
ny przez pp. radców leśnictwa Kochanowskiego, Cy- 
psera o nadużyciach, jakie się tu działy. Sześć mie
sięcy czasu potrzeba było, aby zacząć działać.

Gdyby nic ślamazamość i  niedołęstwo p. Chli- 
palskiego, nie byłoby doszło do śledztw, aresztowań 
i skandalu, nie byłoby wielu świństw, które zostały 
popełnione w międzyczasie. Dziś śledztwo w pełnym 
toku. Kom. •■andaimeryi Fedyczyński przenieś,ouy na 
lepszą posadę do Lwowa, dzięid protekcja p. rotmi
strza, trzech żandarmów w kryminale, p. Szygow- 
slri przeniesiony (mieszka jeszcze w Nahujowjcach) 
ale jądro zła jeszcze tkwi i szerzy się w dalszym ciągu.

Od paru tygodni bawi w Nahujowicach na śledz
twie p. radca leśnictwa Jan Schwarc i prowadzi 
je  bardzo dokładnie, eo nic podoba się pp. nadleśni
czemu Palla sowi ' i  leśniczemu Szygowskiemu. Pan 
Pallas bez urlopu udzielonego przez Zarząd okręgo
wy we Lwowie, bezprawnie wyjechał do Warszawy 
1 tam zbrojny w profcekcyę p. Godka w Generalnym 
Zarządzie lasów i dóbr państwowych w Warszawie, 
otrzymał z pominięciem Lwowa urlop dziesięciodnio
wy, i  wrócił, rozpuszczając pogłoski, że ,,z W ar
szawy przyjedzip nowa komisya ministeryalna, że 
p. radca Schwarc będzie oskarżony o oszczerstwo, 
ae on, Pallas, wróci do Nahujowic z powrotem11.

Gdy dnia 4. grudnia p. radca leśnictwa Schwarc 
Episywał zeznania z p. Tadeuszem Miinzgerem, przy
jeżdża Pallas z Drohobycza, wpada bardzo podnieco
ny do kancelaryi nadleśnictwa i nie witając się z 
nikim, rozbiera się gwałtownie z bundy i w tej chwi
li wypala Drowning, pada strzał, a kula przeszła 
pom Jędzy radcą Schwaroem a p. Miinzgerem i u- 
tkwiła w piecu 60 cm. nad podłogą. P. Pallas tłumaczy 
słę, że browning mu wypadł na ziemię, co nie jest 
prawdą, bo upadku reje zauważyli ani p. radca 
Schwarz ,ani leśniczy Miinzger.

Mamy tutaj do czynienia z oczywistą chęcią wy
wołania terroru na prowadzących śledztwo i  prze
ciw temu należy wystąpić jak najostrzej i podobnie 
postępujące jednostki należy ukarać jak na to za
sługują. R  Pallas nie jest dzieckiem, liczy lat około 
35, był c. ty. porucznikiem artyleryi i powinien umieć 
obchodzić się z bronią, a jeżeli tego nie umjc, po
winno się mu bezzwłocznie odebrać pozwolenie na

Kclsjowe kasy chorych.
Otrzymujemy nast. pismo:
Przeglądając Kalendarz Ludowy na rok 1920 spo

strzegłem ogłoszenie Kasy chorych miasta Lwowa, 
gdzie oprócz kkarzy chorób wewnętrznych, uwi
docznieni są lekarze specyaliści dla chorób gardia 
i  uszu, okulista, chorób kobiecych i chorób skórnych.

Pomyślałem sobie, Kasa chorych m. Lwowa jest 
przecież wobec kolei miniaturowem przedsiębior
stwem, a zdobyła się na specyalistów, kolej, przed
siębiorstwo olbrzymie, dla swojego personelu dokto
rów specyalldów niestety niema.

Według pokroju starego simla każdy lekarz ko- 
lajowy ma wszelkie choroby umieć leczyć.

Niech posłuży taki przykład:
Przied 18 laty zachorowałem na ciężłde zapalenie 

gardła. Lekarz kolejowy przez szereg tygodni gardło 
jakjemś dyabłem smarował, aż nareszcie polecił mi 
udać się do epccyatisty, naturalnie na mój rachunek.

Gdy zjawiłem się u p. clJ. Sp alki ego, ten po zba
daniu orzekł:

Powodem chronicznego zapalenia gardła są po- 
fiby vv nosie i po dokonaniu operacyi w ciągu roku 
przy zabiegach lekarskich gardło było wyleczone. 
Nadmienionych polipów żaden z lekarzy niespecyali- 
stów wcale nie zauważył podczas badania, pomimo, 
że one miały wielkość maliny.

noszenie broni, bo jeszcze kogo p̂rzypadkiem11 za
strzeli. Szczęściu tylko zawdzięczają życie p|. radca 
Schwarc i p. MiinzgeiJ.

Na skutek naszych artykułówi z 1 4  i 15w listopada 
zamianowało starostwo w Drohobyczu w miejsce o- 
sławionego Franciszka Szczerbaka, komisarzem gmin
nym Nahujowic p. Jana Zarębskiego, Jasienicy sol
nej p. leśniczego Jana Miinzgera, zaś dla Niedźwie- 
dzy p. leśniczego Tacłi Miinzgera. Panu Pallasowi 
nie podoba się to zarządzenie starosty i wezwał (!) 
panów Ivliinzg.erów, jako podległych mu leśniczych, 
aby natychmiast, a najdalej do 8 bm. przesłali do 
Starostwa i Rady powiatowej w Drohobyczu swoją 
nezygnaeyę z komiisarstwa gminnego, zaś jeden eg
zemplarz tych pism aby posłali do organizacyt na
rodowej. Czyn ten jest — mało powiedzieć — nie 
na miejscu, jest to czyn nie narodowy, jest to czyn 
antiipaństwowy.

Pan ten ma tyle bezczelności, żc głosząc wszędzie 
swe narodowe stanowisko, występuje przeciwko pań
stwu. Takijr indywidua należałoby raz usunąć od 
wszelkiego wpływu na bieg spraw narodowych „ gdyż 
nie godzi ^tę jeździć na koniku narodowym i równo
cześnie być rozbijaczem państwowych urządzeń.

Stanowczo protestujemy przeciwko rezygnacyi 
pp. Miinzgierów i żądamy od dyr. Chłioalskiego, 
aby nie pozwolił na takie lekceważenie słusznych za
rządzeń administracyjnych. Pan Pallas ryje również 
pod p. Zarębskim w Radzie powiatowej u pl wicemar
szałka Tadeusza Chłapowskiego, ale na szczęście bez
skutecznie. Co temu panu niewygodne, to albo re
wolwerem albo intrygą zbrojny, a nadto ufny, 
jak to powiedzieliśmy, w protekcyę p. Godka w W ar
szawie, sadzi, że wolno w Polsce jak kto chce.

Panowie Milnzgerzy znani są jako ludzie o czy
stych rękach i jako dobrzy Polacy. Również i pi. 
Zarębski, a utrzymanie tych ludzi na tych odpowie
dzialnych stanowiskach leży w interesie państwa. 
Praca leśniczych nie koliduje zupełnie z załatwia
niem czynności komisarza gminnego. Szczerbak mógł 
być komisarzem aż trzech gmin, ale to protegowany 
Pallasa.

Do sprawy tej jeszcze wrócimy. Nie długo będzie
my czekać na wynik śledztwa aby powiedzieć spo
łeczeństwu i  władzy jak u nas śledztwo się pro
wadzi, jakie wpływy sięgają z Warszawy, aby śledz
two uniemożliwić w obronie tego rodzaju człowieka 
jak Pallas.

Piecz z korupcyą! Żądamy rąk czystych od na
szych urzędnikóir i od władz, żądamy śledztwa i 
ukarania winnych.

O ile to nasze żądanie nie zostanie spełnione, 
poruszymy tę sprawę za pośrednictwem posłów w 
Sejmie, bo taka gospodarka nie może być tolerowana.

Wypadek drugL Przychodzę do lekarza kolejo
wego usunąć zęba, względnie jego resztki Po pół
godzinnych opresyach wyrwałem się pół nieprzytom
ny, a następny dzień pojechałem do Lwowa, gdzie 
dr. specyalibta jeszcze miał trudy wydobyć pniaka. 
Naturalnie szło to wszystko na rachunek- pacyenta.

Najwyższy czas, ażeby tę niby humanitarną in- 
stytucyę kolejową objął sam persona! kolejowy w 
zarząd, który mógłby pozyskać również kkarzy spe- 
cyaliistów, do których każdy lekarz kolejowy miałby 
prawo wysyłać chorych.

Kiedy Europa dźvrpnie się eko- 
nomlcziiia.

Czytamy w „Magazine11 z New Yorku:
W  przeciągu lat 15 wszystkie kraje europejskie, 

nawet te, które stopa wojenna zniszczyła najbardziej, 
mogą powstać z ruiny. Można to twierdzić bez oba
wy przesady.

W  r. 1831 podniósł się zysk przemysłowy Frcncyl 
o 55 pioc. w stosunku do ij. 13,1, mimo, że Francya 
miała zapłacić i zapłaciła natychmiast ogromne od
szkodowanie wojenne. Zysk ten przewyższa zysk naj- 

i bardziej pomyślnych lat rozwoju między 60 a 70 
rokiem.

Dziś, po tak strasznej wojnie, która zniszczyła 
ogromne obszary, magia Francya, nie czekając na
wet pokoju wersalskiego, zamówić narzędzi rolni
czych za 4,000.000 dolarowi- A jeśli Francya mogła 
podnieść się dawniej w ciągu lat 10, w warunkach 
materyalnych znacznie gorszych, gdy nie zażywała 
szacunku i sympatyi aliantów, dlaczegóż przypusz
czać, że teraz będzie inaczej?

Żaden naród nie wycierpiał tyle, co południowe 
Stany Ameryki, w czasie wojny domowej i nie znaj
duje się w stanie bardziej pożałowania godnym, jak 
kraje te w latach 1335 i następnych.

Majątek Stanów południowej konfederacji, oce
niany był w r. 1835 na 7.000,000.000 dolarów. W r. 
1865 zeszedł do zera. Własność murzynów została 
zupełnie zniszczona. Richmond, Atlanta, Columbią, 
Charlestown, zostały całkiem spalone. Dopóki nie zja
wił: się w kraju reprezentanci siły Unii, nie było 
zupę tnie pieniędzy i wymianę uskuteczniano tak, jak 
u dzikich. Dziesiąta część męskiej ludności zginęła 
skutkiem wojny lub chorób. Statystyka pokazuje, że 
Francya straciła 15 proc. swej męskiej ludności ala 
gdy obliczy się wojska kolorowe, te straty będą zna
cznie mniejsze niżeli były w południowej Ameryce. 
Vl-ginia była przez cztery lata polem bitwy, dług 
jej wynosi): 41,000.030 na 6 i  7 prog i zabrano jej 
trzecią część tery tory um. W  ciągu następnych 10 lat 
Stany południowe miaiy dług 232,000.000, ale w cią
gu 15 lat spłaciły go zupełnie, a po 25 latach poło
żenie ich było pomyślne, a postęp znaczny był wię
kszy niż w ciągu 25 lat, które poprzedziły lok 1330.

Filenismieckis i fifocarskie cio 
czen e D in.km a.j

, Humanite11 podaje oświadczenie Krcm irra, zło
żone agencyi „Radio11 w czasie interwiewu:

„Jeśli alianci n-e poprą skutecznie Kołezaka i Dcni- 
kina, to zachodzi niebezpieczeństwo, że siły antybol- 
szewickie zwrócą się w ostatniej chwili ku Niemcom 
i Japonii, aby zdruzgotać boiszowizm i umożliwić 
stworzenie w przyszłości ściślejszych stosunków mię
dzy tyini trzema krajami.

, W  cieczeniu Dcnłkim znajduje się fijonen i' ka 
i carofihka mniejszość; jeśli ona uzyika przewagę 
to będzie golowa przyjąć pomoc Niemiec i Japoc;;.

Na wszelki wypadek Kolczak i Denikin odrzucali 
zawsze pomoc Niemców ze względu na lojalność wo
bec aliantów, a nie dlatego, że cena tej interwencji 
byłaby wyższą niż, jak np. w wypadku z JaponiS

„Humanite11 dodęje uwagę: „Zdaje nam się, że 
„mniejszość1), o  której mówi Kramarz, stanowi bar
dzo znaczną większość. Co się tyczy lojalności Eeni- 
lfina, polega ona na braniu żołnierza i r ę.lisrućw 
wszystkich, którzy mu je dadzą, aby zdławić rosyj
ską rewolucyę. Wszystko mu jedno, czy to będą 
Niemcy czy en tanin.

Japońskie biuro prasowe zadaje kłam Krama
rzowi, odnośnie do roli, którą on przypisuje Ja
ponii. Ta ostatnia gotowa jest wycofać wszystkie 
wojska, jeśli tego zażąda rząd Omski.

Japonia widocznie jest niezadowoloną, że ją mąż 
stanu zaprzyjaźnionego państwa stawia obok Niemiec 
i  podejrzywa o kupczenie.

—O—

y o m u rik a h } .
UNIWERSYTET LUDOWY IM. iTDFiMA MICKIE

WICZA przyjmuje wpisy i udziela informacyi codzien
nie z wyjątkiem świąt, od godz. 6 do god j 7 wie
czorem w lokalu Komitetu Obywatelskiego Polek 
pL Akademicki 1. 1, I. p.

E/jCzNOść! METALOWCY którzy mają wyjechać 
do Zaleszczyk, do pługów motorowych, zechcą sil? 
we własnym interesie zgłaszać przed odjazdem do 
Związku Metalowców, ul. Ormiańska 11 31, od godz. 
6—8 wlecz, w celu informacyi, gdyż w referacie rol
nym podaje się nieprawdziwe warunki, przez eo ro
botnicy są narażeni na koszta podróży i stratę cza
su. — Zarząd!.' r Ą

—o—

fwiPłlw
U m i ż o t  i  i

Od środy 17  
grudnia b, r.

S
®  Senzac jny  4-aktow y di am at 

lonow o cy ik ow y. 
Nadto doborow e uzupełnię!
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Z ruchu
ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW PIEKD.SSSUCH.

W  niedzielę, dnia 14 b. hr. odbyło się Walne 
Zgromadzenie robotników pi Skarskich, na którem, 
prócz spraw organizacyjnych była na porządku dzien
nym spraw? tow. Suraka, bezprawnie wydalonego 
z pracy przez p. Thoma; sprawę tę przekazano są
dowi polubownemu z żądaniem przeprowadzenia do
chodzenia i dania pełnej satysfakcyi tow. Surakowi, 
jakoteż organizacyi, w przeciwnym razie postanowio
no przeprowadzić bojkot tej piekarni. Sprawę p. 
Koźmińskiego „kontrolora młynów i piekarń" wy
świetlali poszczególni mówcy, zarzucając mu, źe z 
każdej piekarni bierze na próbę" po kilka bochen
ków chleba. Postanowiono śledzić jego urzędowanie 
i  każdy taki wypadek donosić do organizacyi.

Delegat majstrów stawał w obronie majstrów 
przeciwko zarzutom, że winę za kiepski chleb po
nosi nie majster, lecz aprowizacya, gdyż mąka, jaką 
dostają majstrowie do wypieku, jest niemożliwą po
woływał się .a robotników, którzy stwierdzili, że 
mąka jes* rzeczywiście niemożliwa. Uchwalono rów. 
nież utrzymywać kontrolę w piekarniach, by nie zda
rzały się wypadki podobne, jak w piekarni Bałucha.

Ze względu na ważność prasy robotniczej uchwa
lono przeprowadzić akcyę celem wprowadzenia pre
numerowania „Dziennika Ludowego", szczególnie w 
piekarniach.

Sprawę wyboru przewodniczącego jak również 
Zarządu odroczono do następnej niedzieli, wybrano 
tylko komisyę - m atkę, która ma ułożyć listę i 
przedłożyć Walnemu Zgromadzeniu, które odbędzie 
się w niedzielę 21 b. nu. o godzinie 10 przed połud
niem w lokalu stowarzyszenia, Rynek 29 (brama An- 
driolego) I. p|.

—O—-
ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW DZIENNYCH.
W niedzielę, 14 b. mj. odbyło się Zgromadzenie 

robotników dziennych, służby domowej, oraz dozor
ców domów, na którem omawiano niedolę tej naj
biedniejszej kategoryi robotników. Mówcy z pośród 
tych nędzarzy użalali się na stosunki wprost nie
możliwe do zniesienia, prosząc o ratunek. Jeżeli stan 
taki potrwa diużej, nie ręczą za siebie, gdyż głód 
i  widok dziad głodnych i nagich wywołać może 
wybuch, który w interesie ogólnego dobra należałoby 
usuna.ć. Organizaeya robi, co może, tłumaczy, że 
ta niedola już wkrótce się skończy, że nastaną lepsze 
czasy, że walka z paskarstwem musi doprowadzić 
do stosunków bodaj częściowo normalnych —- lecz 
czy długo da się utrzymać spokój tylko obiecankami? 
Apelujemy do władz, by naprawdę pomyślały o u- 
zdrowieniu stosunków aprowizacyjnych.

—o—
Z KOMiSYI ZAWODOWEJ.

W  poniedziałek 15 b. na. odbyło się zebranie 
delegatów organizacyi zawodowych celem reorgani- 
zacyi tej instytueyi, celem zastanowienia się nad 
wyborem sekretarza dla spraw zawodowych, .oraz 
założenia pisma zawodowego.

Po dłuższej dyskusyi, w której brali udział delega
ci organi:jacyi zawodowych, uchwalono zwołać na 
pouietfeiałek 22 b. o godzinie 6 wieczorem Za
rządy wszystkich organizacyi celem wyboru prezy- 
dyum oraz zarząd komisy i.

Wzywa się tedy wszystkie orgauizacye zawodo- j 
we do wydelegowania swych Zarządów, ewentualnie 
delegatów upełnomocnionych, którzyby z głosem de
cydującym mogli w tej sprawie zająć stanowisko.

Zgromadzenie Zarządów odbędzie się w ponie- j 
dziatek, dnia 22 grudnia o  godzinie 6 wieczorem, 
Rynek 1. 8, L p. j

K oiisu m  d la  z a r z ą d u  k o n s u m u .
W  odpowiedzi na nasz artykuł pod tym tytułem 

otrzymujemy od rady nadzorczej konsumu „Byt" nasL 
sprostowanie:

Odnośnie do artykułu pod tytułem „Konsum dla 
Zarządu konsumu", umieszczonego w Nr. 295 z dnia 
19. listopada 1919 „Dzienni!ca Ludowego", uprasza 
si|ę na podstawie par. 19. ust. pras. o umieszczenie 
w tymże dzienniku, na tem samem miejscu i takiemi 
samemi czcionkami następującego sprostowania:

1) Nieprawdą jest. ;akoby ,prawie przez cały 
okres tygodnia urzędnicy dyrekcyi nie dostawali Chle
ba, a kiedy ostatecznie ten chleb cię pojawi, po zje
dzeniu jednej kromki każdy dostawał gwałtownych 
kurczów i boleści żołądka" i że „takie dobrodziej
stwa spływają tylko na członków „Bytu", inaczej 
bowiem karmi się jego zarząd".

Natomiast prawdą jest, że zarząd konsumu „Byt" 
niiema nic wspólnego z wypiekiem i rozdziałem ehlę$ 
ba, należy to bo wirem do Zarządu Okręgowego wszyst
kich konsum ów kolejowych we Lwowie. Jeżeli więc 
chleb jest kiepski i w niewystarczającej ilości, w.nę 
tego stanu można przypisać tylko Zarządowi Okręgo
wemu, od którego tak jak i wszystkie komsu-
my są w tym względzie zależne.

2) Nieprawdą jest, jakoby w suterenach dyrekcyi 
kolejowej mieścił się konsum członków Zarządu 
„Bytu" i jakoby obecni tam na dniu 15. listopada brr 
pp. Soupper, Sernfcki i Zmora oświadczyli pC wi
ceprezesowi dyrekcyi kolejowej dr. Pawluśkiewiczo
wi. że znajdujące się tam zapasy należą do konsumu 
członków Zarządu .Bytu'', natomiast wedle wyniku 
śledztwa urzędowego, zarządzonego przez Dyrekcyę 
kolejową i dochodzenia, przedsięwziętego przez Ra
dę Nadzorcza Towarzystwa spożywczego „Byt" jest 
prawdą, że towary mieszczące się w suterenach dy
rekcyi kolejowej ni-o pochodzą z magazynów i skle
pów konsumu ,,Byt‘j. lecz sa własnością Biura go
spodarczego Dyrekcyi kolejowej.

Obecny tam podówczas p. Zmora, który zarazem 
jest jeszcze pracownikiem Grupy gospodarczej, nie 
był tam w charaztcrze zastępcy Zarządu konsumu 
„Byt".

Rada Nad-mrczah towarzystwa Spożywczego pra
cowników pofckieb kolei państwowych Byt" we 
Lwoy. .e.

Następują dwa podplsv bardzo nieczytelne.
Sprostowanie należy jednak zgodnie z prawdą 

sprostować. Co do chleba to należałoby winę złożyć 
na dawną grupę gospodarczą, bo zarząd okręgowy 
dopiero 12. listopada objął agendy tej grupyi.

Odnośnie do magazynu w suterenach dyrekcyi^ to 
stwierdzić musimy, że grupa gospodarcza nie po
wijana go tam posiadać, skoro już przestała istnieć. 
Widocznie pokrzywdzono konsumy, skoro towary w 
suterenach pozostały. I po tam wymienieni panowie 
robili?

A już najosobliwszą test rola p. Zmory, który 
umije cię rozdwajać na różne charaktery, zamiast 
wystąpić jako dyrektor konsumu z żądaniem wydania 
magazynu w suterenach konsumom. bo ich był on 
własnością.

Ciekawiśmy, kto zostanie pociągnięty do odpo
wiedzialności, skoro nadużycie zostało urzędowo 
stwierdzone?

H u s a r i i  . * k

poszukuje do swoich oddziałów

we LWOWIE, WARSZAWIE i GDAHSKEi 1
z term inem  wstąpienia zaraz lub później 

1)

dobrego organizatora z wieloletniem do
świadczeniem handlowem, o ile możności 
obznajomionego z działem żywnościowym, 

na kierownicze stanowisko.

samodzielnego, dobrego bilansistę,

3) mw

1)

5)

pomocniczego.

znającego języki.

m ó w
dobrze wprowadzonych u kupców spo

żywczych większych miast.

6) n o

piszące na maszynie ze &!XEŁOHI5KirEI| 
i o ile możności znajom ością języków.

Waru; tM stosownie do KwilifiKecyi
Oferty należy wnosić do 7arządu firmy Lam 

bert i Krzysiak w Warszawie, Niecała 8. — Podać 
należy opis życia, dotychczasowe zajęcie, referen- 
cye i źądare warunki.

11. kresowego pułku artyleryi clężKlei
w STANISŁAWOWIE 

poszukuje rzemieślników cyw ilnych ja k

E t o i i i , i l s i i f l i i
na czas nieograniczony. W ynagrodzenie według 

umowy i całodzienny wikt.
Zgłoszenia ustne między ll. a 12 w adjutanturze batery: 

Listowne pod adresem Dowóaztwa.

kauczukowe i metalowe w; 
konuje po najtańszych cenach 

^ jr C i o w n i l c ,  n l i o a ,  |Jjl
fc : E * L  XS»  W *1

MCI ZS‘&i£GP8EBegC»
FS3ZY E2L RClRSBClHICZil II 
zaslsEa fsfS afssis&ta S raydfji s^o-3

śniadania, eBiady. podwieczorki 1 koiseye
p o  e o n a c h  u m ia r k o w a n y c h .

DUŻY JASNY LOKAL. -  TOWAR DOBOROWY.

lCIfS@'li05ćS'f!!S® IP« Amerykański dramat w 5-ciu wielkich częściach p. t.:

Od wtorka lti-go grudnia 1S19 r.
1 w daiio uaatępne

Fenom en psychiczny. — A&oyn' 
p e łn a  nap ięc ia .  — Karoskroś a r 
ty s ty c z n a  g r a  ak torów . — Mnó
stw o areycieftaroyeh epizodom;

f OWO OTWORZONY HANDEL WIN połączony z POKOJAMI | \ ladryiElde, Rt̂ liTSkie, tn&zls&ls I daZEbiSjwiS-
DO ŚfltASAti i RESTAU3AĆYĄ w hotelu „Pod Trzema W &  jri rSI MI sWe po umiarkowanych.
Koronami" polaca na zbliżające się święta W  M m M & A  Plljfr ROlOfiSM WUWIWiUl 1 ^ 2 ^

„  _  i« r s  o  t t  s t w ^  js s p a r  T T  e l r " 5Ł i a ° l e c a : = .
m a .jk. v  -m, a ,  U r u k a r m a  I g Y i t  J  a e g e r a ;

W z o r  I w o w s K i e g o  S t , a r o a t w a )  w e  L w o w r e ,  u l ,  S y ł s a t u s k z a  3 3 .
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Dentysta Dr. WLHELFEB i Józef RAPPAP0 RT, sil. Kopernika 3 .

Sprzedam f e j ™
ma lustrami, kredens dębo
wy, szafy i inne meble oraz 
kurtkę, kożuszek, ubranie 
marynarkowe, trzy palta mę
skie ciemne (Himalaya) bu
ciki damskie Nr. 39 i inną

tarderobę. Sklep komisowy, 
obieskiego 15.

1 k I  ; ,*.i obszernego zlo- 
ŁilsfcolŁJ żonego z kilku 
pokoji ewent. z salą pos-u- 
kuje Związek keramiczny, 
ul św. Zcf i 5 8 2 —4

&

obstąpienia 2 Q pokostu 
pierw szorzędnej jakości 

Bliższa wiadomość ul. Ruska 
fc w podwórzu. 631—1

li „ P O L I i n E X “
Polski Zw iązek  handlowy dia importu i exportu, spółka 
z o iran , ocpow. berów, pi. Maryacki 5, Hotei Francuski,

p aszu krja  m  ku,.na na Korzystnych warunHach:
Fabryki, parcela pod fabryki, lokal* fabry
czne, parcsSa budowlane, damy i wszolkla 
nieruchomości, kopalnie, lasy, drzewostany, 
dobra ziemskie i t. p, organizuje parcelacye

i M m  w M  tramahyg na mmM  wlpizji W la y tŁ

i

:w

®p&cyalisia chorób skórnych i wenerycznych j
D r .  A . SS O  m  'W A * .  25

■ e k u n d a r y u s iz  s z p t t .  p o w s z .
prz. prowadził się na 1619—10

u L  4  (naprz ciw gt. poczty).

gw iazdkow a

' “  ,łsbk',r? ■
i\Pr-

§ l ; l  S l a ^ d s f  p a l a © ^
Pi,nM,„i  ■     i   

<Ąli ̂  .y. ,wł $fr fjjjt SĄł | < f̂' N
|’it;

u t t  .4 i_»jr5t-yas:Łii.£ŁO, dcc

I I ł l IIIII. i noworoczna
-WW Bj5C3L.332=X3Ea 8 - 9 - 3

l i i i  P i i  lilia  i i i  teisi.
ilYNBK 30 . mezanin.

M M  f M M fel

H  „S  O L U L  1“  j l t
v , ! 3 £ ^  d £ i . e u j l e i o s s © ,

poloca 1664-4

MALWINA ROSENMAN
Lwów, JagiellońsKa 17.

II P C u s s e .  J e d w a -  

& ŁfH ś&  l i -  J  l i i Q ,  G lC .t i  e f - y
poleca tanio 1655—3

DOM KOMISOW O HANDLOWY
r.FIJIIRMANN.Skai bkow ska 23.

J E O  VUł I H l K n l U S U l

H O TEL, K A W IA RN IA  
i RESTAURACYA

S S  H9STYNNYCIA
m  LWOWIE, fiL Ka&K33Z!U Ł. ft

J S

OKAZYJNIE DO SPKZEjOANIfl gitara, flet, buty 
e  chokwamli Nr. 40, wierzchy na buciki damskie 
Nr. 37 i  38, kurtka zimowa długa, kilka par spodni 
t  inne rzeczy. Sobieskiego 15, Sklep komisowy.

Specjalista chorób wenerycznych, skórnych i kosmetyki

0 7 .  E u u i y t ł  B b S S i l f l l a
ord. od 8 -1 0  i 3—ó. Lwów, Kopernika 12.

S T F E S S T n S S f 3  WIS? kauczukowe i metaiowe wy- 
m  m m - wił, r  w lki La konuje po najtańszych cenach

rytowoik I, Gdticsfer, ^  Ł ? S Û  

7 n D n r j . i i  a s  e i s i i i z D K Ę
Vlonogramy, napisy w zlocie i srebrze wykonuje najtaniej

rytownik I. Gcldgeisr, Jfc.

<vT:

daw niej G alicyjski B ank  L odow y d la  ro ln ictw a i handlu  w e  L w ow ie
podwyższa obecnie Kapitał akcyjny na K 3 0 ,0 0 0 . OSO i w tym celu rozpisuje

S T T B S K . K i r P O i r Ę
n a  n o w y c h  1.-S .O O O  s z t u k  a k c y i  p o  KL 1 2 0 0  im ie n n e j w a r to ś c i .

' W - f i L 3 F Ł X J K T ^ X  B U B S K K Y P O Y I :

Kurs em isyjny  ak cy i w ynosi d la  dotychczasow ych  akcyonaryuszy , w yk on u ją
cy ch  praw o poboru K 2 1 0 ‘—, zaś d ia  n ow ych  K 2 5 0 — za sztukę.

Z g ł o s z e n i a  n a  n o w e  a k c y e  p r z y j m u j e  s i e n a j p ó ź n i e j do d n i a  31.  g r u d n i a  1919,
Przy zgłoszeniu prawa poboru jak i przy nowem zgłoszeniu należy uiścić gotówką całą cenę kupna.
Repartycyę nowych akcyi przep* owadzi Dyfekcya Banku wedle swego uznania w najkrótszym czasie 
Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszom  ka zw rotem  potwierdzenia zapłaty, oraz zawiadomienia o przydziale akcyi- 
Na wypadek nie przy dzielenia akcyi Bank zwróci najpóźniej do dnia 31. stycznia 1920 wpłacone kwoty wraz 

z naroslemi 3°/o odsetkami.
N o w e  a k c y e  u c z e s t n i c z ą  \7 z y s k a c h  B a n k u  p o c z ą w s z y  o d  d n i a  1. s t y c z n i a  1920 na 

równi ze staremi akcyami.
“jj Od dnia wpłaty do dnia 1 stycznia 1920 zboniiikuje Bank 3 %  odsetki od uiszczonych wpłat,

ZGŁOSZENIA NA NOWE AKCYE PRZYJMUJĄ:
wMnłnpolscc: P o w s z e c h n y  B a n k  K r e d y t o w y  ( d a w n i e j  G a l i c y j s k i  B a n k  

L u d o w y  d l a  r o l n i c t w a  i h a n d l u )  we Lwowie, ul. Jagiellońska 5 — 7, tudzież
w s z y s t k i e  i n s t y t u c y e  f i n a n s o w e  w e  L w o w i e  i w K r a k o w i e  wraz ze 

swojemi filiami.
w W arszaw ie; Bank Handlowy i Bank Zachodni, 
w Poznaniu : Bank Handlowy, w Cieszynie: Bank Rolniczy."

7jis.t tum-ł red. i  reda1 ~t  odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. Dnuueia A. Goldmana we Lwowie, SyKstuska 19.


